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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Preszburga d. 8. czerwca. —

® ® j m został otwarty d. 6go b. m. osobiście 
Pr*ez JCKMość Cesarza i Iiróla, który d. 5go 
pkoło godz. 8mej wieczorem, śród gromów dział 
1 °^&'łosu dzwonów , w towarzystwie JCIłMości 

esarzowój, przybył tu w najpoządańszem zdro- 
^  '  Wysiadł w pałacu hrabiów Viczajów. Tam 

. j  przyjmowany był z uszanowaniem przez 
najdostojniejszego ArcyksięciaPalatyna, przez wie

rne duchowieństwo, wysoką szachtę, c. k. je- 
neralicyję, wielu dygnitarzy państwa, władze i 

°uoraevjorów. Wieczorem było miasto jak naj- 
WsPanial('j oświetlone, a uniesienie ludu stało 
Slę trudnem do opisania, gdy Najjaś. Państwo 
Pp godzinie lOtei raczyli w otwartym powozie 
o«wietlenie oglądać.

Nazajutrz (d.- Ggo) powszechna radość jeszcze 
j 1 została przez łaskawe pozwolenie

”I°sc i , udzielone deputacyi państwa zło- 
yy. KI z -biskupów, baronów państwa, magnatów, 
n e,u ^putowanych kapituł, komitatów i woł- 
jarch ni*aSt królewskich, której mówcą palry- 
u ^ b i s k u p a  egerskiego mianowano, ażeby 
c y b - S. ° Stanów państwa, przedłożoną przez Ar- 
*now^Cia Palatyna IchCUMościom, taż deputacyja 
Uiieć  ̂ P°p,' talne w j ę z y k u  w ę g i e r s k i m  
s?czp’ . °Sla- Deputacyja po złożeniu życzeń 
S|,|> ^ ia udała się do gmachu Stanów, zdała 
Utóvy ■ } ^'Juiności swojej odczytaniem mianych 
poczein v3’c^ odpowiedzi Najjaś. Państwa, 
s°Wslfe t3U? P^cniosty się do pałacu pryma- 
Je od v ° ’ - nZ'e k r ó l e w s k i e  p r o p o z y c y -  
P®8ai'zowa  ̂f '•3na trzym ać miały. Gdy Najjaś.

i**yŁyŁ. w towarzystwie Ar- 
iczu łlcrmiuy i Arcyksięcia Albrechta,

zagrzmiała salą okrzykami radości zgromadzo
nych Stauów. krotce potem okrzyk radości 
w pierwszych od wstępu salach, również częścią 
Stanów państwa napełnionych, zwiastował przy
bycie Naj. Cesavza i Króla, który poprzedzony 
niesionym krzyżem apostolskim, dygnitarzami 
państwa i Arcyksięciem Palatynem, postępował 
do tronu przez roztwierające się uradowane sze
regi, dokąd gdy przybył , król. węgierski kanc
lerz nadworny, hrabia Antoni Mailath, wyłożył 
w jędrnej węgierskiej mowio łaskawe królew
skie intencyje , zaś Naj. Pan miał m o w ę  o d  
t ro  n li yv języku łacińskim. —  Następnie do
ręczono księciu-prymasowi, przy zwyczajnych ob
rzędach, zapieczętowane p r o p o z y c y j  e k r ó 
l e w s k i e ,  a Stany oddalającym się Naj. Pań
stwu towarzysząc jeszcze najserdeczniejszemi o- 
ltrzykami radości, powróciły do swojego gma
chu, dokąd przybywszy Arcyksiąże Palatyn, bvł 
od zgromadzenia z uniesieniem radości przyję
ty. Książę Metlernich i hrabia Iłolowrat, którzy 
zajęli miejsce zc krzesłem Palatyna , byli przy 
wejściu również z okrzykami uradowania powi
tani , lttóreto wyszczególnienie także król. wę
gierskiego nadwornego kanclerza i najwyższego 
sędziego (Index Curiae) spotkało. —  Następnie 
Arcyksięciu Palatynowi przez księcia prymasa 
doręczone propozycyje królewskie ©dpieczelowa- 
110, odczytano, i z głośnemi pochwalnemi okrzy
kami przyjęto, poczem personał, według zwy
czaju , uprosił sobie takowe dla prześwietnych 
Stanów, które udawszy się do sali swojej i po 
powtórnem tychże propozycyj odczytaniu, opu
ściły posiedzenie.

W południe był obiad u dworu dla dygnita
rzy państwa; wieczorem Thć&tre parć- d. 7go 
zraua o godzinie lOtej odbyło sie przedstawiu-
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nie deputowanych komitatów przez ich przeło
żonych ( Obergespdne) , jakoteż dam u Naj. Ce
sarzowej. Później miała posłuchanie u IchCB. 
Mości liczna deputacyja preszbursltiego komita
tu , pod przewodnią administratora, hrabi Leo
polda Palffy, do której przyłączył się także pre
zydent kamery nadwornej w wydziale meunictwa 
i górnictwa, książęŁobkowicz, jako asseaor presz- 
burskiego komitatu.

Dzisiaj o godzinie 9tej zrana Naj. Państwo, 
śród błogosławieństw całej ludności, opuścili 
Preszburg, który w ciągu miesiąca tego po dwa- 
kroć jeszcze będzie miał to szczęście posiada- 

* nia w murach swoich IchCKMości. (Treść k r ó 
l e w s k i c h  p r o p o z y c y j  w następnej »Ga- 
zccie* naszej umieścimy.)

—  Z Wiódnia. —
JCIłMość najwyższem postanowieniem z dnia 

2 lgo ’ maja r, b . , raczył opróżnioną W Galicyi 
posadę komisarza cyrkułowego trzeciej katego- 
ry i, nadać żółkiewskiemu sekretarzowi cyrkuło
wemu, A n t o n i e m u  F f i l i  er.

Dyrekcyja uprzyw. austryjackicgo banku naro
dowego, dywidendę w pierwszem półroczu 1839 
postanowiła za każdą akcyję w kwocie trzydzie
stu dziewięciu zr. walutę bankową.o  c. n

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ’ 1
V*t> r>t,

Hiszpanija.
Gazette de France z d. 3go czerwca donosi 

z Durango pod d. 27. maja, z głównej kwatery 
D on Carlosa: »Od czasu zajęcia O.rdunny przez 
krystynistów, nic było żadnego wojennego-wy
padku. Lecz zdaje isię że wkrótće między obu 
armijami przyjdzie do stanowczej walki.*

Piszą z Madrytu pod d. 25. maja: »Nogueras, 
który w Kalatajud chorował, wyruszył nareszcie 
d. 22go do Darolti, gdzie stała dywizyja Mira. 
Ayerhe udał się w pochód przez Kalamochę do 
prowincyi Iłuenki , a jenerał Amor z dywizyja 
odwodową pospieszył do Montalwanu, na odsiecz 
miejscu temu, ścieśnionemu powtórnie przez 
karlistów.. Odsiecz ta miała mu sie szczęśliwiec c
powieść.*

Moniteur z d. 5go czerwca zawiera depeszę, 
donoszącą o w z i ę c i u  R y p o l l u  przez karli
stów. Ci d. 27go o godzinie lOtej zrana weszli 
do tego miasta przez wyłom 20 stóp szeroki , 
W którym, część załogi w odporze wymordowa
no. Reszla wraz z komendantem zbiegła do ko
ścioła St. Piotra i kapitulowała. D. 28go cały 
Piypcll spalano.; około 900 ludzi utraciło życie

w pożarze. Iłarłiści na bezbronnych i mewia" 
Stach dopuszczali się strasznych okrucieństw.

Listy z Bajonny d. 31go maja donoszą: »Do- 
wiadujemy się z Durango pod d. 28. maja , z® 
jenerał Espartero każe obwarowywać Ordunnf» 
gdzie chce załogę postawić. Maroto zajmujący 
liniję z Amurrio do Llodio, rozkazał Arcyniegę» 
jak dawniej Ordunnę, opuścić. Lecz nim się °~ 
statecznie skłoni do opuszczenia także Balma* 
sedy, wysłał pułkownika Alvarez de Toledo do 
głównej kwatery Don Carłosa , dla przedłożeni® 
najwyższej radzie wojennej zapytania, czy ma się 
trzymać w Balmasedzie. Odpowiedź nastąpił® « 
że Balmaseda niech się trzyma jalt długo mo- 
żua ; lecz zostawia się wolność jenerałowi Maro
to, cofnienia wojska według okoliczności.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na p o s i e d z e n i u  i z b y  l o r d ó w  d. 30go 

maja, lord Slrangłbrd zapytał pierwszego lorda 
admiralicyi , azali ma urzędową wiadomość o 
starciu się okrętu parowego Medea z francuzką 
korwetą. Hrabia Minto podziękował zacnemu 
lordowi, że o tej sprawie, którą bardzo pofi^J 
skami zmieniono, wszczął mowe. Prawda, ,z' Ł Ma.między Jej Król. Mości wojennym okrętem 
dea, a francuzką korwetą zaszło spotkanie 
ale byłoto tylko przypadkowe. Skoro o tych 
liolicznościach bliżej go zawiadomiono, oficer 
francuzki uniewinniał postępek ten wszelki''1*1’ 
sposobami , jakich tylko od niego żądać by 
można. Podług urzędowego i prywatnego lisi® 
z Bermudy, pisanego pod dniem 20. kwietmai 
na pokładzie Medey, okręt parowy angielski zda 
wał się francuzltiej korwecie być mesykańskj1® 
korsarzem (gdyż było ciemno); gdy takowy w  o. 
do korwety za nadto się przybliżył, francuz 
oficer kazał do niego dać ognia ; ale przez mc  ̂
ostrożność strzelono z sześciu dział, przezco 
dnego człowieka na okręcie Medey ciężka r 
niono. Jestto jeden z nieprzewidzianych łV̂ taj{ 
ków, które niekiedy się zdarzają, chociaż ^  
jedna jak druga strona nie jest tego przycz> - 
Jeżłiby zaszła była jaka zaczepka, to j® ® 
z tego powodu, że statek angielski do hąu ^ 
kiej korwety zanadto się przybliżył. ^  t0 
zacny lord wyraził nadzieję, że oświadcz' 1110 
nie tylko izbę ale nawet kraj zaspokoi- 

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  *b 
podsekretarz Stanu w wydziale osad, p- j.,. 
chere, rozwijał postępowanie pod wzglę_ -stery- 
majki, do jakiego teraz skłoniło się m!n,u 
jum . Odstąpiono od pierwotnego zanl'jg łVCzej 
dania gubernatorowi i jego radzie ustawa ;
władzy w tej kolonii, i wniosek Sir 0 - ę.oStp, 
ażeby izbie ustawodawczego zgromadzenia
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"W  czas jeszcze do cofnienia swych kroków, aż 
do pewnego punkiu przyjęto. Chcą tym sposo
b n i  dać zgromadzeniu jamaickiemu sposobność 
Namyślenia się inaczej; lecz gdyby takowe w 
SWeni wzbranianiu się trwało i nie chciało roz
począć swych ustawodawczych działań, lub pro
wadziło je  dalej w nieprzyjaznym duchu prze- 
C|w prawom emancypowanych Murzynów, wtedy 
gubernatorowi ma być na przypadek ten dane 
stosowne ustawodawcze upoważnienie , które 
Nszakże ograniczać się będzie li na tern, iż pe
wnym rocznie potrzebnym ustawom moc prawna 
Nadaną będzie i wykonanemi zostaną pewne wy
dane juz rozkazy tajnej rady, pod względem ad- 
W*'n>straeyi osad koronnych. 1. Labouehere raz 
3eszcze przy sposobności tej wyraził ubolewanie 
®W°je nad stronniczą opozycyją, z jaką Sir Rob.

ceł i jego przyjaciele przeciw podanemu przez 
NUnisteryjum bilowi występują , z któregoto za
rzutu starał się Sir Rob. Peel usprawiedliwić, 
uświadczywszy zarazem, że wniesieniu teraźniej
szego ministeryjaluego planu sprzeciwiać się nie 

ędzie, nie chcąc jednakże co do onegoż szcze
gółów do niczego się zobowiązywać.

p o s i e d z e n i u  i z b y  l o r d ó w  dnia 31. 
J^aj a > hrabia Winchilsea usiłował lorda Mel- 

- UNrne zniewolić, aby tenże o planie rządu mr- 
Nisteryjum w ogóle się oświadczył. Lord Mel- 
ourne odrzekł, iż ministeryjum nie ma w tej 

Nu erze nic do oświadczenia , ileże postanowiło 
.l^ ć  przy zasadach, które nićm przed przemi- 
J jego rezygnacyją kierowały. Lord Broug- 

aNt starał się wprawdzie jeszcze bliższe oświad- 
rf*D|a 0<̂  m 'nistrów wydobyć, ale nadaremnie.

siązę Wellington ministrom, których rezygna
c j ę  d. 7 . maj a niepotrzebną hyć mniemał i je 
szcze dotąd za taką ją uważa, przyrzekł pomoc 

JJNentu, jeżeli przy postanowieniu utrzyma- 
°Nstytncyi trwać nie przestaną, 

ota z Foreign-Ojfice wydana i w londyńskich 
P macn % d. maja zawarta, zapowiada kup- 
ônri Liwerpoln , że blokada w Buenos-Ayres trwa 
i 1 w tej ważnej sprawie pośrednictwa

bynajmniej nie żądano.
12l ,radz,e gminnej City Londynu odrzucono 

głosami przeciw 75 adres, w którym chciano 
p J m!Szowad hrólowej, że w postępowaniu swem 
dykal” V- ®0 ł̂ei'tovvi Peel stałość okazała. Ra- 

. lsf* z honserwatystami przeciw temuż adre-
^ g ło s o w a d  gig zdawali. *
s a d o r ® s t e r h a z y ,  ces. austryjacki amba- 
czoro dwoi'ze St. James, d. 30. maja wie- 
Wrócił ZDt>wu ze stałego lądu do Londynu po-

gdzie na otwart>m placu londyńskim,
*ę odbywają wielkie targi na bydło i gdzie

niegdyś buntownik Wat Tyler przez IorJ-majora 
Walworth zabitym został, pojawiła się nie da
wno nowa sekta. Mężowie mający ogromne białe 
kapelusze i długie siwe brody, opowiadają swa 
naukę. Mianują się oni chrześcijańskimi Izrae
litami , a na ich czele znajduje się pewien ubogi 
człowiek, nazwiskiem John Wroe z Tong, w pa
rafii Birstal, utrzymujący, iż w roku 1822 udzie
lił mu Bóg oświecenia i doskonałości, których 
wzór Urim i Thummim w sobie zawierają. Ucz
niowie jego utrzymują, że on posiada dar czy
nienia "cudów , czytania w ludzkiem sercu i do
stąpienia wszystkiego, czego ehtce, przez mo
dlitwę. Główny apostoł tych nowych sekiarzy 
ma wkrótce udać się za morze * Austrałiją do 
nowego światła nawracać. John W7roe sam za
myśla tego lata, na dniu, w którym to wielkie 
tysiąc-Ietnie jego królestwo się rozpocznie, hyć 
W Londynie.

Ze Wielki-Rsiążę Następca Rossyjski na statku 
parowym Firebrand wybrzeża objeżdżać będzie, 
wiadomość ta jest mylną. Wielki-Rsiążę będzie 
musiał zrzec się także upragnionego zwidzenia 
miast fabrycznych i według życzeń Cesarza po
wróci wprost do Petersburga, na obrzęd zaślubia 
swej siostry z księciem Leuchtenberskim. (Ce- 
sarzewicz i Henryk Królewicz Holenderski d. 1 . 
czerwca o godz. 7. zrana przybyli, w pożądanem 
zdrowiu do Rotterdamu, po- bardzo szczęśliwej 
żegludze. Pierwszy d. 4. b. m. udał się lądem 
z Uysełdorfu do Kolonii i nie zatrzymując się 
wcale do Ems pojechał.)

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 31. maja 

ukończono- obrady nad wnioskiem do ustawy 
o w ł a s n o ś c i  l i t e r a c k i e j .  Na poprzed- 
niem posiedzeniu przyjęto jeszcze artykuł , po
dług którego z każdego nowo - wyszłego płodu 
drukarni, litografii, sztycharńi i t. p. pięć egzemp
larzy, a wyjątkowo trzy tylko, u władz rządowych 
złożyć należy. Dnia 31. maja obradowano nad 
przedłożonym przez komisyję artykułem nastę
pującej treści i »Rząd na mocy osobnych ukła* 
dów może we Francyi autorom naukowych, li
terackich lub artystycznych dzieł, po- raz pierwszy 
za granicą wyszłych, zabezpieczyć wszelkie prawa, 
jakie obecna ustawa krajowcom względem ich 
dzieł zaręcza. Postanowienie to wszakże mieć 
może miejsce tylko w drodze wzajemności na
przeciw poddanym państw, które autorom i ar
tystom francuzkim i dziełom ich pierwszy raz wy
danym tę sarnę nadają rękojmię i wprowadzenie 
przetworów dzieł tych zakazują.* Artykuł ten 
broniony przez ministra oświecenia publicznego 
pana YiUemain, a zbijany przez pp. dcFreyille,
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ile Flabaul i lisięcia ile Montebello, został znaczną 
v,iększością o d r  z u e o n y .  W  końcu cały pró- 
jellt do ustawy 78 głosami przeciw 31 przyjęto. 
—  W dalszym ciągu posiedzenia, prośby pod wzglę
dem wyrobów cullru do lninisteryjum odesłano. 
Minister oświecenia publicznego, p . Yiłlemain, 
oświadczył, ze ustawa o cultrze za kilka dni przed
łożoną będzie. Prośba •> opiekowanie się krajo- 
werni tkaninami z lnu,  również odesłaną zo- 
s:ala do ministra bandlu , pana Cunin-Gridaine.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 1. czerwca, minister skarbu zadał kredytu 
013,814 fr. 90 cent. dła uiszczenia za rząd grecki 
procentów j ainortyzacyi pożyczki greckiej przez 
Francyje zaręczonej , których jeden termin juz 
był dnia 1. marca 1839 upłynął, a'drugi dnia 
1. września r. b. przypada. —  Minister mary
narki, admirał Duperre, przedłożył, następnie 
wniosek do ustawy, którym zażądano nowego 
kredytu na potrzeby m a ry n a rk i. Kredyt ten zu
pełnie różny od owego, którego pierwej już na 
pomnożenie siły morskiej w Łewancie żądano,

Erzeznaczony jest na powiększenie eskadry bło- 
acyjnej przy Kio de la Plata .(Buenos - Ayres), 

a w ogóle na powiększenie franeuzkiej marynarki 
na wodach a;nc-ry kańskich , równie, jak na po
większenie eskadry fraucuzltiej przy wybrze
żach pirenejshiego półwyspu, ażeby, jak [sic mi
nister wyraził, przeszkadzać ik możności wysa
dzaniu na ląd ludzi i zapasów wojennych dła ltar- 
łistów, nie odstępując wszakże od założonej za
sady .nieinlcrweucyi, zzopełnem przytem powa
żaniem powszechnego prawa i praw neuirnli- 
slów. ■>!— Następnie minister handlu przedłożył 
ilawnu już oczekiwany wniosek do ustawy, pod 
względem upodatkowania liolonijakiego i zagra
nicznego cukru. —  W końcu posiedzenia nawy 
wybór jenerała floudetot -(jednego z adjutantów 
K róla), przeciw któremu znowu powstawano, 
unieważniono po dosyć żywych rozprawach 181 
głosami przeciw 175.

Zaledwo się właściwe inłeresa w izbie deputo
wanych rozpoczęły, ajuz deputowani spieszą się 
Paryż opuścić. Prośby o urlop tak dalece się 
mnożą , że prezydent zmuszony był oświadczyć, 
iż wszelka prośba, waznemi powodami nie po
parta, będzie musiała by.ć odrzuconą. Pośpiech 
okazuje się także w sposobie, jakim traktują naj
ważniejsze wnioski do ustaw. Ustawę o zaciągu 
80,000 ludzi z klasy r. 1838, na posiedzeniu zd.
3. czerwca po krótkich i pobieżnych rozprawach 
238 głosami przeciw 13. przyjęto. —* W sprawie 
ustawy o osiatecznem zregulowaniu budżetu z r. 
1830 żaden z członków głosu nie żądał, Czwa
łem , bez żadnych rozpraw, 'głosowała izba na 
wszelkie budżety wszystkich departamentów.

Depesza telegraficzna donosi, że okręt JupiteT 
odpłynął dnia 1. czerwca w południe do Lewantu, 
z księciem Joinriłle na pokładzie.

Moniteur z dnia 4. b. m. zawiera doniesienie, 
że p. Bresson ( były dyrektor administracyi la
sów) nie przyjął przeznaczonej mu posady dy
rektora długu wpisauego w wielką księgę”. —  Ten 
sam dziennik zduia5go mieści uchwalę królevT- 
ską z dnia pop-rzedniczego, mocą której p. Bailly» 
inspektor jeneralny skarbu, mianowany jest dy
rektorem zapisanego długu (w miejsce pana Bres
son). —  Oddalenie pana Bresson z posady dyrek
tora lasów i mianowanie pana Legrand na jeg° 
m iejsce, nadarza pismom paryzkim obfitą do 
krytyk osnowę. Dzienniki 221 Członków, do któ
rych p. Bresson należy, mianowicie Journal des 
Debats i la Presse, oburzyły się na to, podczas 
gdy dzienniki lewego środka (2 l3 . członków) 
słusznem to znajdują, że p. Legrand, który p°® 
mlnłsteryjum z dnia 22go lutego powyższą p®' 
sadę piastował, a pod młnisteryjnm Molego z niej 
był oddalonym , teraz, gdy .część lewego środka 
przy stćrze rządu zasiada, umieszczony jest znow'u 
na swem dawniejszem urzędowaniu. Niektóre 
dzienniki twierdzą nawet, ze teraźniejszy tniuist®r 
skarbu, p. Passy, zagroził dymis3ją  swoją, gdyby 
p. Legrand nie był na urząd przywrócony.

Belgija.
Zaraz po uwolnieniu przez sąd przysięghCJ 

pp. Barłeis i Kats, .odbyło się zgromadzenie (la 
zwany Meeting), w którem Kats, jako dawniejszy 
onegoż prezydent, z uniesieniem był powinny 
i iniał mowę. Nazajutrz wyprawiono ucztę na 
75 osób, na której byli obaj pomienieni dzień 
ni karze , pp. Bartels .i Kats , i wnoszono wie c 
toastów we francuzkim i flamandzkim języku.

Niemcy.
Król Jegomość Bawarski wrócił dnia 5. czerW^3 

do Muiohowa. . ,
Członkowie drugiej izby Stanów hanowerską, 

dotąd jeszcze (do dnia 2. czerwca) nie zgrom 
się w dostatecznej do obrad liczbie. W  oslatt>̂ fro 
trzech dniach było tylko 36 członków, a ' 
ciągle niedostawało.

Turcyja.
Najnowsze wiadomości z Konstantynop0 ̂ aD je 

28. maja nie zawierają nic poźniejszeg0 ° .* 
rzeczy na granicy Syryi. Między obu ar,n^ j 0. 
jeszcze do kroków nieprzyjacielskich nie plZ>

baroua8K ^ X0L'Ieacy'‘ gubenujalnego Prezydenta 
po wyzdrowieniu syua, Utóry
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słabością swoją zasmucił zacnych rodziców, 

\> w publiczności powszechny udział, równie jak 
P° wyjściu z choroby swojej serdeczną w niej 
obudził radość, ze dla kraju lak światły i nie- 
spracowany urzędnik, a dla rodziców ukochany 
syu ocalonym został, był dnia lCgo wieczorem 
I'° raz pierwszy salon otwarty. —  Jego Kxceleu- 
c}ja Jenerał komenderujący baron L a n g e n a u  
z podróży swojej za urlopem, dnia lGgo w po
łudnic , znowu do naszego stołecznego miasta 
powrócił.—  Dnia l4go .przedstawiono ua scenie 
polskiej liomcdyją w 1. akcie, która z francuz- 
bieg° przełożona i na właściwem Francuzom 
uieprawdo-podobieństwie jest oparta, pod nazwą: 
^ a ki  ni a z l e p s z y ?  1 tali pan Chavanais 
«zenił się z ciemną dziewczyną , której w czasie 
Jego sześciomiesięcznej i w sprawach handlowych 
P1-*edsiewzietej podróży, wzrok przywrócono. 
b"an Chavanais wraca do domu , i martwiąc się 
*e,U, iz nie jest dosyć przystojnym, obawia się, 
?e go może z tego powodu zona kochać nic bę- 
^*ie. Przypadek sprowadza pi-zyjaciółhę zony, 
’  bochanlta tejże przyjaciółki do jego domu. Pani 
* havanais mniema, że len ostatni jest je j mę- 
?̂ .m > aże on jest młody i przystojny, wiec się 
J‘-'j P°doba; ale ponieważ tenże nie wiele się nią 
Zajm uje, i wiecej jej przyjaciółce a swej kochance 
“ udskakuje; przeto martwi się pani Ćhavanais,
1 żaląc się na jego lekkomyślność, stawia mnie
manego małżonka, za którego się je j wlasiiy 
I1,?z udawał, za wzór swej przyjaciółce. Po kilku 
scenach zazdrosnych następuje scena poznania, 
a goy przez to wszyscy —  nawet i publiczność, 
guyz. bardzo dobrze grano —  uweselonymi zo- 
-StaJa. kończy się cała sztuka. Jestto osobliwsza 
s?>tuka, w której żona, odzyskawszy wzrok, nie- 
Żylko nie poznaje swojego męża, ale nawet tak 

° Cu jest niewinną i niewątpiącą, iż wcale in
nego a nawet że lak powiem, pierwszego lep- 
S- eb°> dla tego, że jest młody i przystojny, swoim 
jnązem być mniema. Gdyby każda żona , nie
koniecznie będąc ślepą, tak sobie postąpiła, by- 
0 > to dla mężczyzn nie bardzo pocieszającą rze- 

Francuzi biorą wiarę i iantazyję swej 
pu jlicznosci na bardzo ostrą próbę!—  O drugiej 
sztuce pod nazwą: N o w y  r o k ,  jnześmy nad
mienili. Panna Z a n i e c h a  zabawiła public/- 
_sosc podobnie jak i pierwszą rażą swoją grą ua- 
t n3‘ ] arenie w ogrodzie po-jezuickim, ak-
°iowie sceny niemieckiej przedstawili A n g l i -

PadT W  ̂u .v j a c h W s c h o d n i c h .  Gdy za- 
łIla . zmr°b wieczorny, oświetlono widownię, co 

,°,LiU »prawiłb. Anglicy i mieszkańcy 
k-iw ■ lof tlicb z<ł°j? się inieć tych samych
w C,JVV pułkowych, których mieli ltossyjanic 

*tuce poprzednjczej , y którzy rzeczywiście

przy pułkach węgierskich się znajdują, —  Pani 
R o s n e r  wystąpić ma znowu w niedzielę w ope
rze: B e 1 i z a r y j  u s'z ; już naprzód cieszymy 
zi ę, że tę doskonałą śpiewaczkę znowu usłyszy
my. —  Pan Thiery otworzył dnia 3 figo swoje 
menażeryję dla publiczności. Nie jest ona wpraw
dzie liczną, ale doborną, i tak np. lew, antylopa 
i wąż olbrzymi, są bardzo uwagi godne. Ostatni 
jest bardzo duży.—  Przeszłego tygodnia pewien 
popędliwy więzień przebił nożem nadzorcę miej
skiego publicznego więzienia, a pewien szere
gowiec zastrzelił skrytobójczym sposobem feld- 
webla. —  Pewien chłopiec huśtając się swawol
nie na desce, spadł i zabił się; —  nowa prze
stroga dla rodziców. —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Pctzt d. 6 czerwca -i 839. Poniec jarmarku na 

św. Medarda wypadł nieco lepiej, niż się z po
czątku obawiano ; szczególniej tez przedaż dro
bna powiodła się dosyć. Na bawełnę, karton, je 
dwab i sukna nie było szczególniejszego poku- 
pu; większy był odbyt na produkta krajowe, a 
najbardziej na ordy na ryj uą wełnę dwojej strzyży, 
której wiele 'przedano. Czescy i morawscy han
dlarze, chcący kupować bardzo cienką i cienka 
wełnę jednćj strzyży, czekają na transporta na 
przyszły jarmark (w początku lipca) stanąć ma
jące. - Nawet i te partyjc wełny jednej strzyży, 
które na teraźniejszym jarmarku były, drożej niż. 
przeszłego roku poprzedano. Potaż, dębianki, 
skóry surowe i olej rzepakowy nie najlepiej po
płacały. Tytoń zbywano ze stratą. Łój utrzy
mał się w cenie. Wódka nieco spadla, jednak 
znaczny był na nią odbyt, za to śliwowicy, cho
ciaż dosyć tanio, trudno było pozbyć się. O miód 
i wajnsztyn w dobrym gatunku więcej się do
pytywano, niż go było w zapasie. Zboże spadło 
z ceny; wina były dosyć tanie.

Z całego wykazu cen zanotowanych w giełdzie 
kupieckiej w mon. konw. wyjmujemy następu- 
jące:

złr. kr. do złr. kr. 
wiadro wódki żytnój . . • 6 — — 6 24

* » łagrowej i z. wy
tłoczyn . . . .  8 — — 8 36

» śliwowicy banackiej 8 ---- _  9 go
w ,  syrmijskiej 10 — — 11 30

stopień w wiadrze spirytusu
35 stopniowego .   go     21

wełny cienkiej jednej strzyży
cetnar . . . .  ©5 _  — .118 —

» średnio-cienkiej . . 00 — _  90 —
» ordyńaryjnćj . . . 50 — — 60 —
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złr. kr. do złr. kr.
wełny cienkiej zimowej dwojej

strzyzy cetnar • • 62 — — 75 \ *
W cienko średniej . • 48 — — 56 —
W ordynaryjnej . . . 38 —  — 45 —
* cienkiej letniej 59 —  — 64 —
» średnio cienkiej . • 48 —  — 52 —
» ordynaryjnej . . . 38 -------- 42 !---
» zigarry banackiej W rę

kach pranej . • 37 —  — 40 ---
na krajki w rękach pra-

nej . . . . . 29 —  — 39 ---
rł na krajki pławionej • 26 --------- 28 ---

oleju rzepakowego z uprawne
go nasienia cetnar 12 30 — 13 ---
» rafinowanego cet. 14 --------- 15 15

» lnianego cetnar . . . 15 —  — 16 —
potażu białego . . . . . 9 30 — 10 15

niebieskiego . . 8 —  •— 8 45
(Pest. Handl. Teitung.)

Ołomuniec. Targ na w oły d. 13. czerwca 1839.
P r z e d  l a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Kopy- 

styński, z Wojniłowa, 2-20 wołów; 2) Abraha- 
mowicz, z Galicyi, 209 ; 3) Antoni Nowak, z Bia
łej , 150; 4) Majer Allerhand, z Zurawna,139; 
5) Rubin Sacher, z Kułaczkowic, 102; 6) Hersch 
Epstein, zZuraw na,75; 7) Leib Amster, z Czer- 
niowiec, 156 i 143; 8) Schimsche Muschel, 
z Combrowej, 125; 9) Schmul Korbel, z Ludy- 
kow ic, 76. Małemi partyjami około 150. —  
Razem 1545.

K u p i l i : JS
i  .W

Cena }e- 
dnćj 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para

waiyć
mogła

zr. |hr. cetnar.

DoWiódnia na wagę 
sprzedano stado N. 1. 

Do Wiódnia st. Nro. 2. 203 380 6 U
—  Wićdoia i Pragi st. 3. 150 365 — — 10112
—  dtto. dtto. st. 4- 136 390 — 3 11
—  duo. ‘ dtto. st. 5. 100 340 — 2 10
—  Berna stado Nro. 6. 72 300 — 3 83}4
—  Wiednia i Pragi st. 7. 156 380 — — 10 3J4
—  dtto. dtto. st. 7. 140 390 — 3 11 lj4
—  Pragi stado Nro. 9. 121 331 — 4 9R 2
—  Langendorfast.N.9. 75 325 1 9

K u p  i i i :

sz
tu

k

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. |kr.

N
M '<8
CSh*

Z tych 
para 

waiyć 
mogła

cetnar.

Do Berna stado Nro. 1. 130 355 2 10
—  dtto. stado Nro. 2. 124 320 — 5 9112
Małćmi partyj. st. N. 3.

dtto. dtto. st. 4.
Ualóni partyjami . . 240

P r z y p ę d z i l i :  l )  Druker Gedali, z Jagiel- 
nicy, 147 wołów; 2) Perl i Bruhl, z Radomy
śla , 129 ; 3) Jan Majkowski , z Sącza, 70 ; 4) 
Salamon Hert, z Pawłowic, 122. Malemi par
tyjami 240. —  Ogółem 708.

W  tym tygodniu stanęło na targowicy tylko 
708 wołów, przed targiem zaś po drodze sprze
dano 1545 sztuk. Prócz jednej partyi jakość 
była bardzo dobrą, przedaź odbyła się raźno, 
a przedający uzyskali ogółem dobre ceny, lubo 
rzeźnicy zawsze jeszcze użalają się na wysokie 
ceny. Pana Kopystyńskiego 220 wołów pop®' 
dzono przez Lipnik do Wiednia, gdzie je  rze
źnicy miejscowi na wagę zakupili; atoli wa
runki nie są nam wiadome. —  Cetnar wołowiny 
w Wiedniu utrzymuje się jeszcze zawsze między
38 i 39 zr. w. w. —  Np przyszły targ nie spo
dziewamy się widzieć tu 2000 wołów, ale za 
14 dni ma ich tu stanąć znaczna ilość.

P r z y p i s e k  R e d a k c y i .  Według przyrze
czenia danego w »Gazecie« naszej N. 68, kore
spondent nasz wiedeński był sam na miejsca 
w Lipniku i Ołomuńcu i zdał nam obszerną 
sprawę; ale gdy ta zgadza się po największej 
części z powyzszemi podaniami, wyjmujemy tedy 
to tylko , co do uzupełnienia jest potrzebne. 
I tak: 220 wołów pana Kopystyńskiego z Woj
niłowa kupiła w Weisskirchen kompanija rze- 
źników wiedeńskich Fischer i Ilaubner; z tych 
90 sztuk 8 cetnarowych parę po 300 zr. w. W* 
z 10 radaszu i 7 w brak, a 130 sztuk cetnar p°
39 zr. w. w. z odtrąceniem 2 procentu. P&? 
tych wołów szacowano w Weisskirchen na 1030 
funtów ; —  obiedwie partyje bez sconto. —  Ta® 
sama kompanija rzeźniltów kupiła w Weisskir
chen od Listmana ze Szlazlta 54 wołów 9 cetna
rowych, parę po 345 zr. w. w. i dwa w tarf>'

Nasz korespondent wiedeński donosi » ain 
z Ołomuńca d. 11. b. m .: iż tegoż dnia 
mai sztafetą od kupców węgierskich Braun, a 
niek i Muller, tudzież od kompanii rzezni oW 
Ernst, Tomas i Stein umocowanie do podwy® 
s z e n i a  o f e r t  na ten tydzień o 30 Kr. W. '**- 
na cetnarze ; przeto do zakontraktowania na wag* 
cetnar po 40 zr. w. w. z odtrąceniem 2 procen u.

Z  Poznania d. 8. czerwca. > - i -  dnia dzi-
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taiejskiej 5620% cetn. wełny. Ilość juz zewnątrz od- 
Wazonćj wełny wynosi 7529 cetn. a ilość dawniej 
*u już na składzie będącej około 1000 cetn., 
tak dalece, ze ogółem 14,149% cetn. wełny na 
P°kup wystawiono. Dowozy jeszcze ciągle trwa
ją- N ie zbywa na kupcach i znaczną część to
waru juz sprzedano. (Gaz. Poz.)

Wrocław dnia 25. maja. Przemiana listów 
tastawnych szlązkich wkrótce przyjdzie do skut- 

*u > przezco ciężar ziemski właścicieli dóbr o %  
tniejszy się. To zniżenie stopy procentowej i 

"Witnący stan naszego handlu wywarły wpływ 
bardzo dobroczynny na majątki ziemskie. Także 
' położenie właścicieli dóbr w naszej prowincyi 
Łigdy nie było tak zaspokajające, jak teraz. Nie 
taozoa tez nie przyznać większej części naszych 
obywateli wygórowanego znawstwa w gospodar
stwie, albowiem znajdują się między nimi tacy, 
którzy chlubne w tern położyli zasługi. Tak ua- 
Przykład udoskonalono w naszej prowincyi u- 
pfavyę ląk tak dalece, ze porobione w tym celu 
faklady w Luzacyi pruskiej, w dobrach Janowice 
* Hormsdorf hrabiego Gersdorfa, zwróciły uwagę 
? le tylko publiczności, ale i rządu, który posy- 
* \artlze na własne koszta jeometrów i skończo- 
ych uczniów rolnictwa, dla powzięcia techni- 

CZQych i praktycznych wiadomości i upowszech
n ieni tak wydoskonalonej lam sztuki łak upra
w n ia . ( Allgem. Zeit.)

Wrocławski jarmark na wełnę.
Wrocław d. 6. czerwca 1839. Nasz tego

roczny jarmark na wełnę skończył się dnia dzi
k s z e g o  .  _ _  o t o  j e s t  jego wypadek:

"tiz d. 26. maja stanęła na targu znaczna część 
z tegorocznej strzyży; atoli dowóz trwał 

Sie ^ czerwca , gdyż właściciele dóbr, którzy 
f^Dtyciem wełny nie uprzątnęli za pogody 

pierwszej połowie m aja, musieli z powodu 
ałej potem niepogody bardzo się opóźnić, 

ku T ark rozpoczął się żwawo; największy po- 
P był na najcieńszą wełnę i na taką, za którą 

eon I;te-S7jłym ro^u 'wyżej 400 talarów pr. pla- 
s. > ’ 1 w samej rzeczy wełna ta sprzedana zo- 
ttiz3 °  ® ’ k do 12 talarów na cetnarze wyżej 
pel iĵ . Pr.zeszłym roku. —  Dopytywanie się o żu
c i  '?  P*ękną jakość utrzymało się przez cały 
^ g  Jarmarku w równej prawie mierze, a na-
Za«r.Ci° • ° bardzo cienkiej wełny nie zupełnie 
a^pokojone zostało.

wetny w wartości niżej 100 tala-
Cetn arzew C° " °  Z.P 0CZ'2tlłu o 3 , 5 do 8 tal. na 

yzej-niz w przeszłym roku; jednak

przedaż tych gatunków nie szła już tak sporo 
jak najcieńszej wełny, i tylko zupełnie piękne 
partyje znalazły pokup. Gatunki te spadły co 
raz bardziej i stanęły nareszcie w przeszłorocz- 
nej cenie , a niektóre nawet o 2 do 3 talarów 
niżej. —  W miarę spadania cen rozkupowanie 
szło raźno , a dobry towar niebawem sprzątnięto. 
Zaś mniej lubione partyje, lub takie, którym 
było co zarzucić , nareszcie i te , z któremi się 
od razu w nadmiernej cenie trzymano , zostały 
ku końcowi targu o 4 do 5 talarów niżej prze- 
szłorocznych cen sprzedane.

W samym końcu jarmarku pokup był żwaw
szy, aniżeli się na to dwa dni wprzódy zanosiło; 
jednak 3 do 4000 cetnarów pozostały jeszcze 
w reku producentów i tyleż przynajmniej w rę
ku spekulantów.

Sprzedano następującą ilość wełny: 
do 4^,000 cetn. wełny szlązkiej ,
—  7,000 —  —  poznańskiej,
—  4,000 —  —  polskiej,

Ceny były takie: talarów pr.
Cetnar wełny szlązkiej elektoralnej . 120 do 148

—  —  —  bardzo cienkiej 100 — 120
—  —  —  cienkiej . . . 90 — 100
—  —  —  średnio-cienkiej 80 —  90
—  —  . —  dwojej strzyży . 70 —  85
—  —  p —  braku . . . 55 —  65
—  —  polsk iej...........................70 —  90
Największą ilość szczególniej też cienkiej wełny

zakupili Niederlandczycy, Belgijczykowie i jeden 
dóm handlowy rossyjski. Anglicy zaś tak małe 
porobili kupna, jakich od kilku lat nie pamię
tamy ; ich wpływ zdaje się od roku do roku 
ubywać. Iłuffer i spółka.

Berlin d. 28. maja 1839. Rozporządzeniem 
królewskiem z dnia 20. maja t. r. zezwolonem 
zostało także i krajowi szlązkiemu zniżyć stopę 
procentową listów zastawnych z 4 na 3% , a od 
listów zastawnych niżej sta talarów na 3% pro
centu. Atoli zdaje się, że przy tak mnogiej ilo
ści listów zastawnych, do 43 milijouów talarów 
wynoszących, przemiana tych hypotecznych li
stów zastawnych większym trudnościom podle
gać będzie w Szlązku, niżeli w innych prowin- 
cyjach pruskich. Chociaż wprawdzie ziemstwo 
szląskie 6 do 7 milijonów talarów juz ma do roz
rządzenia , jednak okoliczność ta, że właścicie
lom listów zastawnych szlązkich nie proponowa
no dotąd żadnych premijów, tak jak je  pobiera
li posiadacze listów zastawnych prowincyj Mar
chii , Pomorza i innych, obawiać się każe, że 
zadanie gotowizny kilkaltroć ten kapitał przewyż
szać będzie. {Allgem , Zeit.)

kedahcyja: J. N. Kainińshicgo —  Drukiem Piotra Pillera we Lwowe. (Dodf Nadzy/ •)



Dodatek Nadzwyczajny do Nr u. 70 Gazety Lwowskiej,
l l « g g g =  . .  L—Uai----------------------ŁŁ-JJ-i— ' . _  . ..  ■■■ ■_  I ■■ . . s-----Ł .

N a k ła d e m  K s i ę g a r n i

wyszło właśiiieco w języku polskim:

Pranie za pomocą pary,
c z y l i :

Sposób bardzo prosty i tani użycia pary
do najdoskonalszego wyprania wszelkiego gatunku bielizny 

ubiorowej, stołowej, pościeluej i t. d. 
a to nie niszcząc jej i nie zużywając, tak, jak zwyczajaein dotąd praniem;

wynalazek bardzo ważny
nie tylko dla wszystkich wielkich zakładów, jak n. p. Koszar, szpitalów, 

Klasztorów, instytutów edukacyjnych, pralń publicznych, ale też.i
dla gospodarstw domowych wielkich i małych

z francuzluego, barona Bourgnon de Layre.
Z  ryciną. —■ W  8ce. 1839. —  Lw ow ie, Stanisławowie i Tarnowie.

Cena 4 5  kr. mcnelą konwencyjną. •
_  .  _

Z e  prócz wielu mnych wzglęciów dobre vypranie bielizny i dla zdrowia ludzkiego 
nie jest obojętne, rzecz ta powszechnie uznana. A przecie mało dotąd myślano o'spo
sobach udoskonalenia i sproszeżenia manipulacyi tali często w każdem domowem gospo
darstwie powtarzającej się. Dopiero gdy nowsze .odkrycia fizyki i chemii zaczęły roz
lewać dobro swe na różne gałęzie przemysłu, nie pominięto tahże i gospodarstwa do
mowego. Najpierwszy Chaptcil (w rolui 1805 minister spraw wewnętrznych we Fran
ci i) powziął szczęśliwą myśl użycia pary wodnej do prania chust; •—  w następstwie 
czasu udoskonalono tę metodę i tak dalece sproszczono, że dziwić się zajste potrzeba 
illa czego dotąd wszędzie już upowszechnioną nie została, zwłaszcza że w hażdćm 
choć najmniejszem gospodarstwie domowem zastosowaną być może.

Korzyści tej nowej metody są: oszczędność, dogodność i doskonałe wypi*3»ie 
chust, i tak: .

1. Oszczędza się 9/10 paliwa, to jest niepotrzeba jah tylko 1/10 części zwykle uży
wanego paliwa.

2. Także i czasu oszczędza się wiele, ho do zupełnego wyprania nawet kilku kY'
siecy funtów chust wystarcza 3  do 6 godzin.

3. Roboty ręcznej oszczędza się prawie 2 /3  części.
' i .  Mydło nie jest bynajmniej potrzebne.
5. Bielizna staje się lśniąco-białą i potrwa trzy razy dłużej jak dawnym sposohe*11 pi{tria‘

W ogóle oszczędność tego nowego., sposobu tak jest 
znaczną, ze pranie nie kosztuje jak tylko lJ6 część le

go co dawna metoda.
Niezbite zalety i niezaprzeczone korzyści tej nowej metody, powinnyby u06 

cić. do chwycenia się jej. Czas już wstąpić na drogę którą nam inni tak pięknie utoro


